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Driczyło nas pod płachtami namio- pewno procku nie bgaa waącheli.Nasz 
tów. Drzczyło nas w bezbarwnych go- | odwet - to unieszkodliwienie Nie- 
dzinach wieczorów pytanie, towarzyszą-| wiec, Ponieważ naród ten wykorzys— 
ce nieustannie od granicy Rzeczypos- | tuje wszystkie zdobycze współczes 
politej żołnierzowi w wędrówce bojo- „nej techniki dla celów swojej zabor- 
wej = pytanie, daleko wybiegające poza| czej polityki practo będzie mustsł 
dzień dzisiejszy: jaka będzie Nowa |być pozba': rLony ośrodków "techniki 
Polska? ' bandytyzm" - swego prz emysłu, B3- 

PIE jednym względem wszyscy są zgodj dzie musiał być poddany 56isłej a 


ni: Polska bgdzie państwem sprawied= 
Trosol społecznej. Bedzie rim napew- 
no,bo cały świat Adzie v kierunku 

podcişgni? cia ćGotychczasowych,poważ 


. CHOR 


bezwzględnej kontroli,która obej- 
mie nie tyko żyeie gospodarcz ,e,ale 
również takie dziedziny, jak np. wy- 
anie, wiemy dobrze,że iiiemcy w= 


nych niedomagań w dziedzinie socjal- jc chnoi aty swoje młode pokolenie ,żywiąc 
nej. Bez tego bowiem demokracja sta- | je bez graniczną pycha,żywiąc je żądzą 
je sis wytartym frazesem,pustym sao- nie w imię oborriązujacej cały świat 
wem, całkowicie pozbawionym treści, cywilizowany etyki,lecz w imię spec- 
Zresztą chce Kraj,w którego imie-| jalnie spreparowanej etyki swoistej, 
abl Ael przebywamy, jako Żywy symbol 'polegajacej na uznawaniu za dobre 
eo walki narodu polskiego, A to nie tego,co w danej chwili jest wygodne 
st bez znaczeniazbardzo bowiem gig lub tylko potrzebne, I dlatego kon- 
kali, -- głzbiej,niż się to komukolwieki trol rozciągnąć bę dziemy masieli MĘ 
zdawać może = ząpadła w żołnierską wychowanie „naukę ,pod której płasz- 
duszę śŚwiadomość,iż wola Kraju, po- czyki em Niemcy A. swhje zbrod- 
noszacego codziennie niezliczone ofia|nicze teorie i hasła,na życie vry- 
wy w podziemnej walce z najeźdźcę, watne Niemców itp. 
jest czyaniikiem, któremu powinny byc | Jeżeli naród ten nie potrafił wvz 
podporządzowane Dela 2 ie wysiłki za-|być się myśli o podbojach innych na- 
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równo Rządu, jak i wojska. 
Krajowi należy się satysfakcja! 
lależy się 

RE 


CHA satysfakcja, że postawę, jakiej 


wy 
ay nie grupie wybrańców, nie elicie, 
ale szerokim rzeszom społecz ,eńst'va 
Tolsti o. 

Naród „i:tóry li: wysoko podniósł 
wła morae, 
mać czóagi I nieprży jacielskie ani ma- 
sowe egz zekucje oprawców,ma prawo do 
odwetu, la prawo do takiego zabez = 
pieczenia swego Y 
aby nie powtórzył six nigdy w Jera 
dziejach "wrzesień" i to,co po nim 
nastąpiło, 

Jaki bydzie nasz odwet? 

Zdajemy sobie świetnie sprawę ,że 
o ŻE o zabijaniu "dzieci nie- 


'5nC 


nieckich w tonach niemieckich mateki- 
Fe tylko deklamacje tych,którzy na- 


za „Je8 0 fenomenalną posta- 
przed wrześniem 1959r., we wrześ śniu 
i po En I to tym wiąksza nale-- 


że go nie potrafiły zra 


| 


jeszcze świat nie widział ,zawdzięcz a- | przekonania trafiaja, a 


rozwoju na przyszłość, 


"rodów, jeżeli naród ten poszedł tak 
daleko, że uznał się za "naród wzad— 
ców" „stworzony do „panowania nad in- 
nymi,- musi przejść twarda szkołę, 
aby dojrzał do współż życia. Sposoby 
msza hyć takie,lztóre iieincom do 
wicc: obozy 
RONG entracy jne, egzekucje, chosta, 
kary pieni?żne "wi zienie. Nav 06 hie 
ma raay! Do plemion ludożerców mu- 
sim przemawiać językiem zrozumia- 
tym dla nich, 

Naród polski ma prawo do pełnej 
satysfakcji, -— naród polsi:i ma pra- 
wo,a my = żołnierze - mamy obowia- 


rz 


zek odwetu, 


Czy to jest wszystko? Nie: 
Chcemy Polski Sprawkdlivwej,chcemy, 
aby ten kto najobfiede) przelaną 


krwią zadokumentował dojrzałość po- 
lityczną,a więc robotnik i chłop — 
przestał być przedmiotem rz zadów,a 
stąż się podmiotem, 

Bo i pod tym względem narodowi pol- 


2 


skiemu należy się satysfakcja. źle ; 
by było,jeżeli by ktoś chciał sztucz--| 
nymi przegrodami dzielić bicg naszej 
historii. Mamy dzięki Bogu ciągłość 
poliżycznego życia,mamy legalny rząd, 
który przejął na obeej ziemi po pop- 
rzednim legalnym rządzie sprawowanie 
władzy, | 
Wiedząc, jak bacznie Kraj obserwuje 
każdy przejaw naszego życia — przęd= | 
tem we Francji,a obecnie w Wielkiej 
Brytanii czy Egipcie,wiedząc ile 
goryczy wsączyło się w serce Polaków 
w Kraju,sami bacznie i surowo śledzi- 
my wszelkie poczynania własne na ob- 
czyźnie, I wiemy,że z nich trzeba bo- 
dzie zdać rachunek,- nie zawsze nie- 


stety zakończony dodatnim dla nas sal: ) ZU 
"wielkość, I kroczyć w dziejowym mar- 


dem, 
W takich "tułaczkach własnych myśli, 
w tych dociekaniach,wyczerpujących do 
ostatka siły w pierwszym okresie or- 
rę wana się naszej armii — szukam 
iŚmy płaszezyzny wymiany własnych 
zdań,szukaliśmy platformy wypowiedze— 
nia tego,co ciężarnym kamieniem legło| 
na serce: myśli o przyszłej Folsce, 
wolnej od drobnych spraw,wolnej od ; 
załatwiania publicznego partyjnych 
porachunków, — płaszczyzny szukaliś- , 
my,pozwalającej odważnie spojrzeć 
prawdzie w oczy nie po to,aby małost-- 
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Jak Grochowską Olszyną, 
Jak z Racławic pod Raszyn 
Znowu fiordem ,doliną, 

W huku tanków i maszyn > 
Idziemy, 


Przez Arcol i Marengo 
Odry,Warty,tlstery 

Wraz z cesarską potęgą 
Naddunajskie lansjery - 
Idziemy. 


3 Pod Belweder w noc mglistą, 
W noc zwycięstwa i kięski, 
Z podchorążym statystą, 

Z filomatą wileńskim - 
laziemy. 

Poprzez leśne zarośla, 
Jary,gąszcza i krzaki, 
Chżopcy ledwo podrośli, 
Dieci,starcy,kryjaki -= 
Idziemy. 

Przez Bielańską, Tłomackie 
Świszczą kule,lśnią klingi, 
Biją w pułki kozackie 
Robociarskie brauningi ~ 
Idziemy. 


"się z ciasnego podwórka zakłamania, 
i tak nieznośnego,że dusiło nas w naj- 


, tym trudniejszym w naszych warun- 


(,żołnierz,Krajowi podporządkowany 


kowe sprawy załatwiać,podjazdowe rozg 
rywki,lecz po to,aby nareszcie wyrwać 


cięższym,bo organizacyjnym okresie, 


kach,że żywo w pamięci stała przed 
nami klęska Francji i wiele związa- 
nych z nią klęsk własnych =- wewnęt- 
rznych., : 
Tak myśli Kraj. I tak myśli jego 


wespół z Wodzem Naczelnym i dowód- 
cemin mej 

I z tego wielkość się historyczna 
rodzitwielkość spoistości wewnętrznej 
Polaków,którzy w ostatnim dwudziesto- 
leciu potrafili zrozumieć i wyczuć 


szu zdołali drogą wielkości,na któ- 
rej spotkemi się braterskim zdaczeńi 
uściskiem i robotnik i chłop i inte- 
ligent z Kraju wespół z tym samym 
robotniieiem,chzopóy "i. inieligentem, 
mającym zaszczyt noszenia munduru 
polskiego, SEprezentu jącego orale 1 
wbrew wszystkiemu wolę walki całego 
narodu polskiego, i 

Wolę odwetu i zwycięstwa. 


Janusz Laskowski 
("Ogwet") 


Choć uboga w ordynku 

Poszła wiara jak wicher, 
Gruchnął w Kielcach na rynku 
Legionowy manlicher = 
ldżiemy., 


Wre zacięty bój krwawy 

O tank każdy,armatę, 

Przez obronę Warszawy, - 

Przez Łódź ,lwów,Westerplatte - 
1dziemy. 


Errez węgierska Sranie 
Przez Madryty,lizbony, 
Góry,morza,stolice 

une ten pęd niezwalczony — 
Idziemy. ! 


Gdzieś z Bretanii,Narwikiem 
Z podhaleńską brygadą, 

Nad La Manchem z lotnikiem 
Uszrzydloną gromadą = 

idz lemy . 


Wicher z piasku obnaża 

piaig kość pod Tobrukiem, 
Pradziad z armii Cesarza 
Dzisiaj spotkał się z wnukiem 3 
Jidistemy . 


i Nocą,morzem jak przez sen 
Do kolonii 1 Bremy 
Na Ham,Hamburg i Essen - 
Tdzieńy. 
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Biją bomby seriami, 
Gradem kul cekaemy., 
Niebo czyste nad nami 
— Dojdziemy! 


Antoni Słonimski 


Wiersz czytany w czasie obiazdu grupy pisarzu Pen- 


Clubu Polskiero 


N__A 
dasłucz ZSS. 


Cel - Dworzec kolejowy na 
Aleksandra. Nalot z kierunku 
Parę dodatkowych słów,obrazujących 
sytuację ziemną i powietrzną. 

Załogi rozchodzą się do prac przy 
gotowawczych, Wyczuwa się nastrój 
świąteczny. Powaga,skupiemie i zacięą 
tose maluja się na twarzach. 

Spełnia ją się mar zenia „bombardie-- 
rów. Jest Po M możność oddać z 

nawiązką. Za każdą bombę w Warszańie, 
Londynie,Lelgradzie. Niech odczują 
na własńe j skórze rozpętaną krwawa 
zawieruchę 

Sala nawigacyjna. Olbrzyrie płach-- 
ty map w różnych podziałkach.Na sto- 
Le duży plan Borlina. Wokół z bł Ły5— 
kiem w oczach skupione załogi. Oma- 
wianie. Rady. Wskazówki. No i natural- 
nie polski humor, „błopori zajęli 
mundury - gorąco w sali, 

"Pu" Unter den Linden"'tu Kancelar- 
ia Hitlera,tu Friedrich Str.liergar- 
ten. | "m "Uważajcie na cele,szkoda 
bomb", Krótki wypoczyńek:rozdanie 


placu 


mogli z gorącym płynem,paczej żywej 
y y sP 


nościowych i jazda do samolotów,l-tó- 
re muszą być dokładnie przejrzane. 
Mechanicy dodatkowo czulej obs zugują 
samoloty. Sercem i' myślami z załogą, 
z lotem,g Berlinem,z Folską, 

Lotnisko przybrało charakter 
ny,w szarudze zapadającego zmroku 
czernią się olbrzymie ciała samolo- 
tów gotowych na Berlin. Dodatkowe 
ZOA OTa benzyny pełny ładunck bomb 
zapalających i kruszących. Odczuwa . 
się,że spęczniały cielska maszyn, ie 
są dume i zadowolone z nakazanego 
zadania, 

Wreszcie ste art, sunie jedna,druga, 
trzecia i.t.d.,aa do ostatniej przem 
widzianej. Toczą się po lotnisku pom 
woli - nabierają rozpędu 1 wreszch 
na pełnym gazie odrywa ją się od zie- 
mi,niknąc w bardzo ciemnej nocy. 

hozpoczęło się, Nic teraz nie stoi 
na przeszkodzie w wykoneniu lotu.Nie 
bedzie e gk aj zmiany celu,złych 
warunków, Nasi z drogi nie zawrócą. 
Aby tylko wszyscy wrócili. Lot jest 
ciężki = 600 mil w jedną stronę, Po 
drodze nieprzyjaciel. Wiara w spra- 


o _obozze.ch 


DOWAŻ 


„Glslkich w Szkocji 


EEEE 
wiedliwość duża, Krzywiy narodów 
wołają o zemstę, Wykonamy ją w ser- 


cu Niemiec, „Dziś pod polskim godłem 
do Berline,a bomby nasze dobrze zos- 
tana umiesZozone w selu, 

Lot przez liorze Północne bez wra- 
żeń. dyle już remy tą trasą załogi 
nawracały. Brzeg - trochę '"wrzasku" 
Z ziemi, Parę reflektorów nerwowo 
przecinających powietrze, Dalej - 
| rzygające ognie na różnych wysokoś— 
ciach, reszcie - Niemcy, 

zaczyna się piekło, Zajadłe strze- 
lenie artylerii. Setki pocisków rozry— 
wa si3 wokół samolotu. Niezliczona 
ilość reflektorów otacza go. Ogień 
artyleryjski wzmaga się, il pobliżu 
cel. Leci się w morzu ognia szrap- 
neli i pojariczjących sią ze wszyst- 
kich stron obłocziców ciężkiej arty= 
ierii, RENIEECOMY cOR22 natarczy— 
Lej łanie 2 

W samolocie widniej,niż w dzień. 
jeszcz: dziesięć minut,jeszcze pięć, 
Samolot wykonuje skręt i dostojnie 
wchodzi n2 kurs bojowy. Nerwy napię- 
te. Załogi spokojne. W oczach zaw- 
zi tość, 

Ótrzelają dość celnie, Berlin wy- 
gasrony — żadnego ognia. Nie chcą 
się zdradzić, 

Jest. Jest., Ciemna plama,dużo par- 
ków i rozlanych w koło jezior. 
eicemfikowanie celu i cały ładunek 
tonb kruszących i zapalających - 
wyrzucony. Grzeje do załóg artyler- 
ia perne pé arg. Piekto w powietrzu. 
Leco teraz juw po fakcie. Uczucie 
dumy i spełnionych tęsknot. 

Teraz ,aby wrócić,aby nic nie sta 
nężo na paz eszkodzie, dotrzeć do He 

zy,500 BILI a powrotem. .... a Polska 
tak blisko. 
150 kim. — nic cała potoi 
lotu „..Foznań,,.póżniej darszawa i 
+..SWOL +. tak nam w sercach blis- 
cy. Smutek w duszy załóg,patrzących 
w stronę Polski,pięści zaciska. 
się mocniej.... 
Lo za Was mócimy sią, 
ścimy. Wrócimy. 


Wytrwajcie = 

Pomé 
M. De 

(Polska Walcz.) 


x),(wspomnienia lotnika z wiosny b.r.) 
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( Bojka śleska ku przestrodze duldałów )` 


Kiejś pod wiecór - w piekny dzień kwietniowy, wyszli se Ksiądz 
Faroż Kapica na szpacyr w pole,uby po trudach pracowitego dnia, 
zaczerpnać małowiela świeżego powietrza, 

Idąc tak,połni wewnętrznej radości,łozmyślali nad sprawami swo- 
ich tyskich owieczek i rozszyczali dróga ku niebieskim wysokoś— 
ciom =- kierom te owieczki wieżć zamierzali - wyżej,coroz wyżej 
- ku Bogu. Raduwali się pięknem p>rzirody,łąkami połnymi kwiot= 
ków,zieleniejącymi rosnącym chlebiczkiem poloma,- i ozłoconymi 
blaskiem zachodzącego słoneczka,strzechami swoich parafianów. 

Kiej se tak szli i szli - naroz kojąco cisza zamącił strzyb= 
ny głos zwonu,wołającego ludzi na "Anioł Pański", A 

Księżoszek sjeni pobożnie z głowicki beret,aby pozdrowić Boga 
Rodzice., Robota ta przerwoł jednakże jakisik dalszy dziwny i nie- 
samowity bełkot zwonu,kiery miast się rozchuśtawszy,zwonić po- 
ważnie i rytmicznie jak zwyczrjnie,- skokoł,przeciągoł,zaś stę- 
knął - to zaś ostowoł ,aż zaś od początku zaczynoł te same bre- 
veryje i tak font i fórt... 

=- Ćo u licha? - pedajom se śsiężoszek, Cy się tam djoboł nie- 
miecki obiesił na linie zwonu,cy co? 

Przecuwając coś złego.nie namyślali się długo i roz=dwa warciut- 
ko polecieli ku zwonnicy, otwierają dźwierze,dziwają się, a 
sam na zięmi,cioro się coś - nocholem ku dole,a ze reśpektem, 
zadkiem...ku wierchu, Przyjrzeli się lepiej i poznali,że .to 
stary dzwonnik - bimb: Ła i kopidoł,zwany we wsi Matusem, Ule- 
lany berdyjo,abo jak jeszcze pedają "ożerty" jak nieboskie 
stworzenie,Bezwładne ręczysko owinęło się o lina zwonu,za pomo- 
cą kierej,chcioł się Matus koniecznie postawić na ożerte szłapy, 
Lina jednak kpiła sobie z ożyroka i droźnije się jai 
rozchuśtanego zwonu,to go abo kaszczek podcią 
„gałn ku wierchu,to zaś opuszczała na zie- 
mia - tak,że nochalem po niej dziubo4,nie 
przymierzając jak kura na grzędzie. 

Toć zwon =- Bogu winien - robic musioł 
to,co mu robić kozoł,zwycajnie, jak ślimoku 
za mnie ciągniesz - tak ci tyż i byqa„zwo- 
nił,jak pizniesz w bęben,tek ci się "4 Gdez 
wie, No ni? Zocny Ksiądz Faroż nie mieli 
jednok czasu ani ochoty,by rozmyślać ,zabo 
lało ich serce ned gałgaństwen sługi koś- 
cielnego,kiery się tak szpetnie zapomnioł., 

To też odezwoł się ojciec parafji i wycho 
wawca dusz,kiery zawsze,nieomylnie wiedzioł 
co się komu należy.Nienamyśleając się,wyrwa 
li Matusowi z ręczyska lina i jej końcem, 
który zdobił porządny węzeł =- zaczęli walić 
w ta część ciała,kiero fórt wysiowała ku gó 
rze...Flastrowali. moeno i miarowo.-A mosz, 
a mosz ty stary ożyroku,a mosz, dom ja ci 
gorzoła!Matus całując fort ziemiczkę zwoni- 
cy,gaklinał siż coraz żałośniej:- Księżosa- 
ku! Już nie byda...już nie byda,księżoszku! =- Zwon,będący świad- 
kiem tej niezwykłej ekspiacy jnej procedury - zamilkł,a radując 
się niemo,z zadowoleniem potrząsał swem metalowem sercem.ZAaŚ$ po- 
tem,kiedy w zastępstwie naprenego Matusa,rozhuśteny rękoma księ- 
dza Faroża na "Ave Maria" ,-po. swej skończonej,rzewnej modlitwie, 
długo ozprowioł wystraszonym ` afkom, jak to Ksiądz Faroż Kapica 
wygoniali Matusowi bez zadek - fjobła gorzała,kierego ten do sie- 
bie bez gordziel wpuścił, 
x) Przeglądając tekę znaleźliśmy tę "bojkę" ,przypominają- 
cą stylem "Karlika z Kocyndra' --bez podpisu autora, 
Nieznanego autora prosimy o podanie nazwiska - dla 
umieszczenia go (o ile sobie tego życzy)w'"Naszym Tygod." 


Prosimy o dalsze prace w tym rodzaju. Redakcja 
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JAK MAKOLĄGYA — POBIŁA TYGRYSA. 
Rzecz dzieje się przeć warszawskim 
sądem grodzkim,dzielnicy Powiśle. 
Podsądny,szczupły,niskiego wzrostu, 
ubrany wykwintnie w czarne lakierki, 
białe tenńsowe — lekko przybrudzone 
spodnie i nieco wytarta marynarkę | 
"alpaga'- koloru marengo - obreca 
zakłopotany,w ręku melonik,- czekając, 
na pytanie sędziego. | 
— Nazwisko — pada pytanie s 21680>] 
Antori Makolągwa - wysoka władzo -= : 
Oskarżony pan jest o pobicie sasia- 
da i zakłócenie spokoju nocnego w i 
kamienicy.... | 
Ja, wysoka władzo,¿ ja...najspokojnie jj 
szy obywatel Powiśla?! To chyba po- 
myłka sprawiedliwości... . | 
Oskarżony zna Tygrysa? i 
z ogrodu zoologicznego! | 
Ależ ja się pytam o Leona Tygrysa, , 
1 


mi 
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tego co go oskarżony pobił! 
Aha... nie znam. 
Więc dlaczego oskarżony go pobił? 
Wysoka sprawiedliwości!źeby dojść | 

do tego,muszę zacząć od poczatku. | 
Krytycznego wieczora o godzinie je- 
denastej,opuściłem w stanie zada- | 
walniającym “Bar wstępny” ,wyrzuco | 
ny w ślad za moim dęciakiem. Cho- | 
dziło o to,że zastosowałem jednemu 
facetowi kufel. piwa, jako lekarstwo 
na łysinę. Udałem się do domu a 
ponieważ było po drodze wstąpiłem 
na "setkie" do restauracji "Pod 
PaPUEG ...1 , 

- Oskarżony niech mówi o tym pobiciu! 


' prostujemy, jalzo nie ś 


| - Cały czas mówię! Setkę 
wyriłem,ale papuga utkwi- 
ła mi w głowie i całą dro- 
gg myślałem o gorących kra= 
jach - gdzie papugi ,węże,,. 
Dlaczego oskarżony pobił 
sąsiada? 
Zaraz będzie wysoka spra- 
wiedliwości. Rozmyślający 
doszedłem do donu. Wchodzę 
na schody a ponieważ cieć 
nie zapalił elektryki -= 
świecę zapałkę ,patrzę... 
na drzwiach napisane 
ui Guo *...[ 
Nagła krew mnie zalałaiCzy trybu- 
nał wie jakie szkody robią tygry- 
sy w Indjach? Samych policjantów. 
zjadają rocznie podobnież dwa ty- 
siące! A tutaj żona moja chodzi 
co-dzień na sprawunki a córka do 
szkoły i narażają się na spotkanie 
z tym dzikim bydlakiem! 
Przecież to jest człowiek = Leon 
lygrys! 
Możebne,ale na &zwiach było napi- 
sane Tygrys,a nie cgłowiek..e.. 
Oskarżory,jeszcze nie wyvtrzeźwiał 
tego wypadku! ,.. 
Raz próbowałem,to leliwo mię odra- 
towali,teraz unikem trzeźwości!.. 
więc zrobiłem plan wojenny :Wywa- 
big bestję i zatłukę! 
Sama skóra warta podobnież dwieś— 
Gie zaoLyGnE 
Oskarżony breit... 
Przeciwnie. Więc zaczgīřem na wabia 
pcbekiwać, jak mały baransk.Po pa- 
ru minutach wyjrzał jakiś kudłaty 
łeb. £ 
Czy mam przyjemność z tyzrysem?- 
zapytałem się dla pewności, 
Acha - powiada. 
Więc wygarnąłem go laska w ciemie, 
aie że hestja ma twarjie życie,więce 
narobił krzyku i cała kamienica aię 
zlieciała. ,. 
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m oskarżony Makolągwa w"estat- 


mnim"',bróhił się ze swadą "wyższą 

koniecznością” - sąd nie uwzględ- 

nił jego obrony i skazał go na 50zż, 

zrzywny,oraz 14 dni aresztu. 

zy Ve nie dziwne... 

(odtworzone cpowiadanie"Wiecha"), 

SPROSTOWANIE, 

Wiadomość z ostatniego numeru 
"Nasz Tygodnik", jakoby w'domu wypo- 
czynkkowym” Dra B.naprawiano zegarki- 
isłą i umiesz- 
czoną omy+kowo. 

zegarki "reperuje'"oczywiście, jak 
wszystkim wiadoro =- " REP " ,- 

= 


pIe 
WZNIK KONKURSU INA BUDOWE NATRYSKOW, : SPRAWY PINANSOWE, 


Komisja konkursowa po zbadeniuwsyst- ; ( kącik dla ciułaczy. 
kich nadesłanych projektów,przyzna- |Ceduła gicłdowa (kupno): 


ła I.negrodę pracy pod godłem "dzieło RY (tendencja zniżkowa)- 1 27 
n 


mistrza chwali » 172 BR 

Wynalazek odznacza się wielką pomys ZŁOoto (stoi mocno) - 1 È zł,=2.94— 
łowością i zapewnie maksimum komfor- L.E.pap. pz m 2 
tu: bańka po bęnzynie,zaopatrzonąa w Papiery wartościowe = lepiej nie 
kilko dziurek (zależnie od gustu),- kupować . 
po nalaniu wody,jest pierwszorzędnym ! ze: 
aparatem natryskowym. 

(Oczywiście potrzebna jest druga OGŁOSZENIA, e 2 
osoba,do trzymania aparatu nad kąpią-| Pasy skórzane ze schowkami i wo- 
cym się - przypisek redakcji, ) reczki na szyję - dla przechowywa- 


Wzmiankę pochwalną uzyskał projekt nia oszczędności ,poleca po cenach. 
pod godłum:'potrueba jest matką wyna- | konkurency jnych firma: Bukszpel i 


lazków" - który zaleca polewanie ką- | syn „Aleksandria — (adres znany Czy- 
piącego się przez kolegę wodą z me- | UOR | AM 
MAŻEI „ay dO Szwlku. Tamże przyjmują bieliznę do pra- 


Wadą tego projektu jest: zbytnia nia i sprzedają patentowane amery- 
jego prostota;jest za mało skompliko-| kańnskie skarbonki ,zamieniające pias- 
wany i nie zapownia tego komfortu,co | try na dolary. 


projekt nagrodzony, Swój do swego!” =- Korzystaj póki 
Pozostałe projelkty,nieraz bardzo zapas starczy. 

ciekawe i. pełno polotu, jak n.p.: x. | 

propozycja zorganizowania wyjazdów Patentowane obówie (ze schowkami 

do Aleksandrii dla amatorów kapieli, | na oszczędności) ,pod gwarancją wodo- 

czekanie na deszcz,zastosowanie po- szczelne - wyrabia po cenach zniżo- 


lewaczki lub lejka i.t.p. - zostały |nych:"Zbigniew Rybkower", = Aleksan- 
przez "jury" odrzucone jako chwilowo |dria,plac Mach.Aly - na rogu. 


mało realne, x l 
Žwycięsca konkursu jest,jak się Płaszcze gumowe ,kost jumy kąpielo- 
dowiadujemy, jeden z P,P. oficerów, we,kalosze i artykuły higjeniczne - 


który zrzekł się przyznanej mu nag- poleca po cenach zniżomych z powodu 
rody. KU rzedaży ~ firma:"Pantopflos - 

2 Aleksandria = Zaghlul str,75. 
Dla wojska - specjalny rabat! 


Ef — de, 


Vivat sequens | 
BADZ OAZ ! 


Jak się dowiadujemy, jednemu z na- 
szych Czytelników zdarzył się przyk— 
ry wypadelt: oto piorąc "szorty',za- 
pomniał wyjąć zaszyte tam oszczędnoś— 
ci,w papierowej "mocnej" walucie,- 
która na skutek prania uległa uszko- 
dzeniu. 

Poszkodowanewu składamy kondolencje 
i radzimy mu, by oszczędności prze- 
chowywał w pewniejszym miejscu (patrz 
nasze OB 51) a " w ostatecznoś— 
ci " chociażby w banku 

Z 


x x x 
NOWY | GAWEŁ I PAWEŁ, 


Hitler i Himmler w jednym stali domu: 
Hitler=na górze,a Himmler - na dole, 
Hitler hersztował zbójom do pogromu, 
Himmler z Gestapo wyprawiał swawole. 


Aż wreszcie celna bomba,lecąc z góry, 
Wtłamusiła obu do tej samej dziury. 

I potem djabeł długo szukał w smole, 
Który jest=w górze,a który = na dole, 


Antyk. 


CO JEST _ZE ZŁOTEM ? 

Z przykrością donosimy Czytelnikom 
że wiadomość o wykopaniu urny, ze 
złotymi monetami starorzymskimi - 
okazała się przesadzoną. 

Wykopano wprawdzie,ale nie urnę -= 
a zardzewiały hełm, i niestety - był 
w nim tylko piasek. 

źkeleziońy hedm jest przedmiotem 


30 ŻE X 


TŁORIA WZGLEDNOŚCI, 

= Na czym polega właściwie ta te- 
oria względności? 

= Hm... dekby 61 togobjaśnić? m 
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badań Fe ak. komis ji archeolo= Weżmy dla przykładu Hitlera i 
>icznej,gdyż istnieje uzasadnione po-| Musoliniego. Dla świata to oni są 
ejrzenie =- że może to być cenny za- | do niczego, a dla Niemców i Wło - 


bytek z czasów fenickich lub przynaj-| chów w sam raz, 
mhiej starorzymskich. k 

. . : : 12! 
O wyniku badań zawiadomimy Czytelników 


